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wiedzialnymi za regularne 


WIADOMOSCI KRAJOWE. 

Rozkaz dzienny. — W kwaterze głównej w 
Wielgolesiu pod Latowiczem, dnia li kwietnia 
1831 r. — Znakomity sposób w jaki pałk 20 
piechoty liniowej odznaczył się pod dowództwem 
jenerała brygady Andrychiewicza, w bitwie któ- 
rą stoczył w Węgrowie, uczynił go godnym 
dzielenia sławy starszych braci oręża. Za piés- 
wszym krokiem wojennego swego zawodu, zwal- 
czywszy daleko meżniejszą silę nieprzyjacie> 
la i vtrzymawszy pole bitwy, złożył świetny 
zakład dzielności, która jemu przyszłą chwa- 
łę, a krajowi niezwalczonych wojowników zapo- 
wiada. Spodziewam się, iż to chlubne świade- 
dectwo, jakie mu w obec wojska z najźywszą 
przyjemnością odd'ję, słanie się dla innych no- 
woutworzonych pułków szlachetną -„podnietą 
wstępowania w jego ślady, i dowiedzenia nie- 
przyjacielowi liczbą Żołnierzy swoich dumne- 
mu, iż Polska tylu dzielnych liczy obrońców, 
ilu mężów zdolnych podnieść oręż za wolność 
i swodody narodowe, | 

Naczelny wódz siły zbrojnój narodowćj 
(podpisano) Skrzynecki. 
ROŻNE WIADOMOSCI. 3% 

Dnia dzisiejszego o godzinie 10 rano w kościele 00. 
Kapucynów odbędzie się nabożeństwo na pamiątkę 
wiekopomnej rewolucji warszawskiej r. 1794, która 
właśnie 16 kwietnia wybuchła. 

Moskiewscy, dowódcy, jak zaświadcza jeneral Le- 


ychodzenie pisma Wincenty MAJEWSKI, i Józef IUBE.) ` 
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wandowśki, nie spodziewali się prawie oporu od wojsk 


polskich; taką m 
Dla tego wybrali się ze wszystkiemi ruchomościami 
zbytkowemi; w mantelzakach officerskich, znalezio- 
nó trzewiczki i inne bałowe potrzeby. : 

Rząd austującki, wydaje teraz paszporta do Pal- 
ski. Przeciwnie Prusacy, przybyłym z Polski osobom 
ohojćj płci, wskazują miejsca pobytu i nie dozwalają 
wystąpić za oznaczony obręb, 

Spodziśwamy się u nasznacznćj zmiany ministerjum. 

Mówią, że Dybicz ma glówną kwaterę w Siedlcach. 

Zyd z Biaiegostoku , Holand, szpieg rossyjski , 
ujęty i na śmierć skazany, już na rusztowaniu wskar 
zał wielu wspólników. Šledztwo w téj mierze idzię 
z pośpiechem. ; 

Kozak, który się okrutnie obchodził z mieszkań- 
cami bezbronnymi, uięty, przyprowadzony został do 
Warszawy w kajdanach. , $ 

Kapelan puiku 5go piechoty linjowéi, niedawno 
przez wodza naczelnego ozdobiony krzyżem wojsko- 
wym, w pamiętnćj bitwie pod Siedlcami, szedl na- 
przód do attaku, wzywając wojowników winie Bo- 
ga, do wytrwałości i męztwa. A 

Rapport naczelnego wodza do rządu 
narodowego. 

Ostatni mój rapport, który rządowi narodo- 
wemu miafeim honor złożyć, kończył się na od- 
parciu korpusu Rosena aż do pozycji nad Ko- 
strzynew. Gdy korpus ten pobity, przestał już 
byćniebezpiecznym, zostawiwszy w pozycji nad 
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Kostrzynem jenerała fubieńskiegu, zwróciłem 
się z głównemPsitami do Siennicy, a ztamtad do 
Latowicza dlą zmuszenia feldmarszałka Dybicza 
do zaniechania zamierzonej przez niego przes 


- prawy przez Wisłę; de której 
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robił -wielkie 
przygotowania wadłuź Wisły, a sżczególnie w 
okolicy Kozienic 3 powyźćj, a dla przedsie- 
wzięcia której axmją feldmarsztka była w pet- 
nym marszu. Ostatnie jéj kolamay, opuściły 
Latowicz dnia 31 a główna kwatera feldmar. 
szałka dwoma dniami wprzódy Ziennicę. Dnia 
l kwietnia posłałem dywizją jazdy jenerała Ska- 
rzyńskiego, która ziamtąd posunęła się do La- 
towicza + Gsrwolina. Z Kołuszyna wprost, po- 
stałem mego szefa sztabu jenerała Chrzanow. 
skiego na Kuflew do Stoczka, w celu wspićra- 
nia jenerała Skarzyńskiego: Z reszlą armji 
pomaszerowałem ną Mińsk do Siennicy. Je- 
nerałowie Skarzyński i Chrzanowski, napadł- 
szy na tył nieprzyjacielski armji udającćj się 
ku Wieprzowi, zadali jéj dotkliwe straty, Za» 
biercjąc niespodzianie ammunicją, magazyny 
i niewolnika. Nieprzyjaciel zmuszony Został 
do zwrócenia nagle sił swoich, dla zakrycia awo- 
ich parków, 
Zelechowem, gdzie nasze daleko mniejsze, sta- 
ly naprzeciwko niego rozwinięte przez dzień 
cały na wystrzał armałai ; nocą cofnęli się oba- 
dwaj jeneratowie do Miastkowa, a ztamtąd do 
Latowicza. 

Przybyłem z resztą sił moich i zająłem mo: 
cne stanowisko w Latowiczu nad Swidrem, Ta- 
cząc się z korpusem jenerała Łubieńskiego, i 
dywizją jenerata Milberg, którego z lewego 
brzegu Wisły ściągnąłem. Dywizja jenerała 


Gielgud, zajęła pozycją pod Slarogrodem je- 


dną brygadą piechoty, a reszta dywizji jako 


rezerwa, do strzeżenia tego ważnego punkiu 
stała w Siennicy. W tém mocnóm stanowisku, 
można było przyjąć bitwę zwłaszcza, Że cała 
pozycja matemi siłami mogła być strzeżona; 
większą przeta część wojska przeniosłem na le- 
we skrzydło ku Jernzalem: lecz nieprzyjaciel 
pokazawszy się o milę od pozycji, z dosyć zna- 
cznemi siłami, cofać się zaczął, W położeniu 
mojóm, mając w bliskości gwardje na lewóm 
skrzydle, pod Siedlcami jenerała Rosen, któ- 
remu co dzień przybywające posilki, nowy u- 
tworzyły korpus; nie wypadało mi więcćj ode 


Pićrwsze jego siły napotkano za - 
że jeg ły 


dalać się od Warszawy, Gdy feldmarszałek 
Dybicz zajęty był zwróceniem swoich kolumn 
przeciwko nam, przymuszony do tego naszćm 
zaczepnóm poruszeniem , umyśliłem korzystać: 
z tego oddalenia się ku Rykom, na zadanie no- 
wego Ciosu jenerałowi Rosen, co w pastępują- 
cy sposób *askutecznione zostało. 

Dla ukrycia głównego ruchu, rozkazałem wy: 
konać następne poruszenia: Dnia 9: po poła- 
dniu jenerałowie Skarzyński i Chrzanowski, 
z dywizją rezerwową jazdy; Wzmocnionej 3ma 
bataljonami posuwali się ku Seroczynowi przez 
Jeruzalem. Jenerał Prądzyński z I2tu-bata. 
ljonatni, ciu szwadronami i IGtu działami lék- 
kiemi, maszerował do Wodynia, gdzie decho- 
dząc wieczorem pluton pułku 2go Mazurów , 
uderzył ma szwadron hazarow nieprzyjaciel- 
skich, rozbił go, i 18 jeńców z końmi zabwsł, 
Jenerał Milberg nocował pod wsią Lipinem, 
Sam udałem się-do korpusu jenerała Łubień- 
skiego had Bojmie, ażeby z tego Środkowego 
stanowiska, kierować wszystkiemi poruszeniami. 

Marsz z Latowicza jedną kolumaą z 21 bataljo- 
nów piechoty, 26 szwadronów jazdy i 32 dziat 
złożoną z wyniesień pod Seroczyneim przez 
nieprzyjaciela widziany, przytóm w nocy obozy 
tego wojska między Wodyniem a Eukowem 
rozłożone, wprowadziły go ile się zdaje, w błąd. 
Sądzić musiał, Że na Seroczyn całym tym kor- 
pusem idziemy, albowiem gdy w dnia IQ kolt- 
mna jenerafa Skrzyńskiego posuuęla się ku 
Seroczynowi, znajdujące się za tóm miastem 2 
dywizje jazdy nieprzyjscielskićj, cofnęły się 
przez Rože, częścią ku Siedlcom, częścią ku 
Łukowu miewdając się w bitwę, zasłaniając się 
tylko kozakami: a gdy następnie za niami je- 
nera? Skərzyński przyszedł do Roży, dywizja $ 
piechoty nieprzyjacielskiéj; postępujące z Zee 
lechowa traktem do Stoczka, zwróciła się przez 
Lipniak: do Dębia gdzie stanęła, zakrywając 
ruch innych kolumo, które zmieniając naznae 
czony im kierunek, udały się z Zelechowa do 
Bukowa. W tém położenia zostawano na przeciw = 
ko siebie przez dzień cały i oddziały nasze na- 


_padając aa idące w tyle kolumny- zabrały do 
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100 jeńców, 6 jaszczyków z ammunicją, kilka 
furgonów i wozów z bagaźami. 

Dnia 10 rano równo ze dniem, kolumna je- 
nerała Prądzyńskiego wyszła z Wodynia, prze- 


szła Kostrzyn pod Przcieniem, inne przejścia” 


będąc przez nieprzyjaciela popsute i strzeżone. 
Ztamtąd udała się do Domaniewice, gdzie stało 
10 szwadronów jazdy nieprzyjacielskićj. Jene- 
ra? Kicki na czele 2 pułku ulanów z dwoma 
działami artyllerji konnćj, rzuca się na nią; 
nieprzyjaciel nawzajem uderza. W mgnieniu 


oka nastaje zamieszanie, każden na swego u. 


derza, lecz waleczny ten putk, którym dowo- 
dzi pułkownik Mycielski jako zwycięzca wy- 
chodzi z walki, do czego niemało przyczyniają 
się 2 działa w porę przez kapitana kwalermi- 
strzostwa Pogonowskiego przyprowadzone. Na» 
koniec nieprzyjacieł pierzcha, zostawując na 
placu kilkudziesiąt zabitych 230 niewolników, 
i 170 koni. Ztamtąd jenerat Prądzyński masze- 
rował ku Iganiom; zostawił w rezerwie jenera- 
ta Bogusławskiego z 4 bataljonawi i 2 działa- 
mi pod Goląbkiem, i wysłał oddział na Mu- 
uhawiec, dla zabezpieczenie swojego tyfa i o- 
świecenia prawego skrzydła. Przed wsią Ega- 
nie zastał tenńe jenerał nieprzyjaciela uszy- 
kowanego tyłem do chausseć w sile równej 
co dò piechoty, ale daleko przewyższającej, co 
do jazdy i artyllerji, której ostatniej 80 kilka 
dział, powiększćj części pozycjinych, przed wsią 
po tamlej'stronie Muchawca rozstawionych, ra- 
ziło nasze wojsko z przodu, z boku i ukośnie. 
Oprócz tego wszystkiego, za Muchawcem stały 
znaczne rezerwy. - Byly to wszystkie sily zre» 


organizowanego na nowo korpusu jen. Rosen. ` 


Jenera? Kicki z 5 batuljonami i 10 działami 
artyllerji koonćj attakował pozycją nieprzy- 
jacielską, a gdy ta pićrwsza linja wystąpiła z 
krzaków na pole, pulk 2 utonów zajął swoje 
miejsce w szyku bojowym. Pałkownik Roma- 
rino z 3 bataljonamii 4 działami formował re- 
zerwę, pułkownik Węgierski na czele 2 bata- 
ljonów 8 pułku piechoty opanował kilka do- 
mów w Iganiach, zdobył i zagwoździł 3 działa. 


Nieprzyjaciel widząc przez to zegrożoną jedy- 
ną drogę swojego odwrolu, prowadzi z tamtéjųą 


„strony Muchawca kilku tysięczną kolumnę pie. 


choty, z którą przeszedłszy groblę dcbuszuje 
w lewo, przymusza pułk 8 do opuszczenia wio- 
ski, iowych Sch dział zdobytych, i uderza na 
nasze prawe skrzydło, które przed tym natar 
czywym attakiem ustępować musi. Wódz prze- 
ciwny widząc to powodzenie-chce uzupełnić 
zwycięztwo, i wyseła od Siedlec drugą kolu- 
mug piechoty, która już na groblę wchodzi, W 
tak krytycznej chwilijjenerał Prądzyński udaje. 
się na swoje-lewe skrzydło, rozkazuje pułko- 
wnikowi Romarino uderzyć z trzema bataljona- 
mi piechoty na jazdę nieprzyjacielską formu- 
jaca prawe jego skrzydło.śJazda ta nie dotrzy= 
muje, wraz z artyllerją ustępuje za wieś, a 


ztamdąd na-chausseć i na groblę, gdzie się spoty» j 


ka zowa 2 kolumną nieprzyjacielską, z czego 
wynika tem zapchanie. _ > 

Tymczasem jenerał Prądzyński już był u- 
formował z 3ch bataljonów, trzy kolumny do 
altaku, które poprowadził z nadstawionym ba. 
gnełem do wsi napełnionćj tyraljerami nie- 
przyjscielskiemi, * W mgnieniu oka oczyszcza- 
na wieś,ani na chwilę niezatrzymała naszych 
kolumn, które prosto do grobli pędziły, Tym 
dzielnym attakiem nieprzyjaciel zostaje rozbi- 
ty, i kolumna jego przybywająca, zatrzymana 
na grobli. Owa zaś pićrwsza kolumna, która 
się była tak daleko za naszóm prawem skrzy- 
dłem posunęła, poczęści wykłata, w części od. 
cięta, do niewoli poszła. Rozbitki prawego 
skrzydła nieprzyjacielskiego podobnież od mo» 
šlu odcięte, rozbiegają się po lesie, lub též, 
szukają schronienia przez oparzeliska Mucha» 
wca, na których, w znacznćj części, toną. 


Na pićrwszy Odgłos dział jenerała Prądzyń- 


„skiego, kazałem rozpocząć pod Bojmem ogień 
działowy na nieprzyjaciela, po drugićj stronie 


Kostrzyna stojącego, który podobnymże ogniem 
z dział pozycyjnych odpowiadał, nakoniec się- 
cofnat, 
tychn:iast po kładkach, i uderzała wciąż na 


Piechota nasza przeszła za nim na- 
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nieprzyjaciela usiłnjącego wstrzymać nasz mersz 
i ze wszystkich go stanowisk spędzała. Dla 
arlyllerji zrobiono dwa mosty ua dwóch ramio- 
nach rzeki Kostrzyn, przez nieprzyjaciela po- 
przednio zajszczosych, Ta robota została u- 
skutecznioną we 2 godziny pod przewodnictwem 
kapitana  kwatermistrzostwa Rzętkowskiego y 
który w téj okoliczności odznaczył się gorli- 
wością. Część jazdy przeszła bród pod Suchą 
i podobnież ku placu boju zmierzała, lecz do- 
wódzca jéj nie umiał korzystać z pofożenia swo» 
jego i przybył pod Iganie na szosse w tyt po- 
zycji nieprzyjacielskićj, dopićro po skończonćj 
bitwie pod Iganiem, gdzie się połączyły wszy- 
stkie sily przeznaczone -do tego skombinowa- 
nego obrotu. 


Nieprzyjaciel zakończył dzień kanonadą z 


„drugiego brzegu Muchawca, na którą aniśmy 
odpowiedzieli. 

W bitwie pod Iganiem-, zdobyliśmy jednę chorą- 
giewi3 działa, o 3ch innych twierdzą niewolnicy , 
że uciekając przez oparzeliska Muchawca, na nich 
zagrzezły ; zdobyliśmy także kilka tysięcy sztuk bro- 
nii mnóstwo bagażów. 

Trudno ocenić z dokładnością straty nieprzy jaciel- 
skie, ponieważ nie można obliczyć tych, co w lesie 
polegli, lub co na bagnach i w Muchawce potoneji. 

_ Smiało jednak twierdzić można, $e nieprzyjaciel w 
dniu tym stracił około 5,000 ludzi, z których polowa 
do niewoli wzięta. Officerów wszelkiego stopnia, u- 
tracił wielką liczbę. Samych pułkowników 6ciu, z 
których polegli: pułkownicy Władymirów, Read, 
Glazerów. Pojmani pulkownicy: Czebatarów, Po- 
chowski i Stefanów. 

Cały pulk 98, liczący już tylko wprawdzie po bi: 
twach tćj kampanji 460 ludzi, wracając za późno z po- 
sterunku nad Kostrzynem, poddał się z swoim dowód- 
cą, sztabsofficerami i officerami, oddał broń, łado- 
wuice napelnione ładunkami, bębny i trąby. O cho- 
rągwiach tego pułkuniewiadomo gdzie się podziały. 
Co pozostawało z korpusu Rosena, z bitwy pod De- 
bem, tutaj dokonanćm zostało. Pułki jegierskie 13 
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officer nie zginął. W tym dniu tak zaszczytnym dla 
oręża polskiego, wojsko wypelniio świetnie swoję 
powinność. Odznaczyli się szczególnićj pułk 2gi uła- 


"nów i dowódca jego pułsownik Mycielski, potóm ar- 


tyllerja i dowodzący artyllerją konną major Bem. 
Dwa bataljony pulku 8 piechoty liniowćj, pod dv- 
wództwem godnego pulkownika Węgsierskięgo, oraz 
wszyscy officerowie z przybocznego sztabu naczel- 
nego wodza i kwatermistrzostwa znajdujący się pod 
Iganiem, dali największe dowody gorliwości i po- 
Święcenia się- z 
Czlonek rządu narodowego, JW. Barzykowski był 
naocznym świadkiem wszystkich wypadków dnia tego. 
Wchodząc, wstępnym bojem do wsi Igania, zasta- 
liśmy tam okropne widowisko, świćżo pomordowa- 
nych mieszkańców przez uchodzącego nieprzyjaciela, 
między któremi niewiasty ciężarne i niemow lęta. 
W głównćj kwaterze Jędrzejowie, dnia 14 kwie- 
tnia 1831 r — N. W. (podpisano) Skrzynecki, 
WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. . 
Mikołaj mianował szefem salabu najezdni- 
czej armji, jenerała-porucznika dowódzcę kor- 
pusu 3 pieckoty, Krassofskoi I. Jenerał Toll 
jest w niełasce: kwatermistra Neidhardt także. 
usunięly. N . 
Dostrzegacz Austrjacki donosi, że po małej 
ułarczce pod Rimini, Cattolica i Pesaro, wojska 
austrjeckie weszły do Ankony 29 marca w po- 
łudaie. — Większa część wojska poddała się: 
część zaś usunęła się w tył z kassą pod prze- 
wódziwem jenerała Zucchi, Forteca St. Deo 
także się poddała. Donódzcy patrjotów wi- 
dząc niepodobieńsiwo dalszej obrony, przenie- 
$li się na statek parowy, i chcieli odpłynąć do 
Korfu: ale tam doścignieni przez fletyllę au- 
strjacką, pojwmani zostali: jako to: Zucchi, Ul- 
lini, Olivieri i inni. Pieniędzy przy nich nie 
znaleziono, domyślają się Że wrzucili je w morzes 
Sułtan Turecki zamyśla w Stambule założyć 
szkołę i uniwersytel na wzór europejskich. 
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Godzina 4ta zpoludnia. — W tej chwili dowiaduje- 
my się, od naocznego świadka, iż jenerai Dwernicki 
w dniu Iltymb.m. przeszedł Bug pod miasteczkiem 
Kryłowem i wkroczył na Wołyń; po drodze przyj- 
mowany był od mieszkańców znajwiększćm uniesie- 
niem radości z korpusem swoim. 3 
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